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Kraków 30 września.
O FRODUSCYI ZŁOTA.

I.
Ogromne powiększenie produkcji złota w o -  

statnich latach, stało się powodem do licznych 
poszukiwań. Z a pomocy statystyki, starano się 
o wiadomości dokładne co do ilości wydobywa­
nego metalu. Za pomocą, nauki, starano się od­
kryć prawa, jakiemi się rządzi obieg handlowy i 
monetarny; a z tej podwójnej pracy, wyciągnąć 
pewne konkluzye co do wpływu, jaki mieć może 
odkrycie nowych i tak bogatych pokładów złota  
na stosunki ekonomiczne. Lubo że nie zdaje się, 
abyśmy mieli być zagrożeni zbytnim napływem  
drogich metalów, i na pozór kwestya ta bezpo­
średnio nas jeszcze  nie tyczy, winniśmy zwrócić 
na nią uwagę z trzech powodów. Naprzód, że 
jest ona niejako kwesty^ europejską, której obce- 
mi być nam nie wolno; —  powtóre, że dzięki pa­
nującemu pokojowi, ułatwiającym się coraz wię­
cej komunikacjom i mnożącym się stosunkom 
handlowym , przeważające i dokonane fenomena 
ekonomiczne nieograniczaj.-j. się już dzisiaj na je­
dnym kraju, ale w pływ  pewien wywierać muszą, 
na całej Europę; naprzykład, gdyby produkeya 
złota i srebra miała być tak znaczną, żeby się 
zniżyła ich wartość, albo co jest to s a m o , 'żeby 
się podniosły ceny innych produktów, któż wątpi, 
z e  zmiana taka niezaw odnie  w ielk iby w p ły w  
miec musiała i na nasze położenie, pomimo od­
ległości jaka nas przedziela od środka ruchu han­
dlow ego;—  trzeci nareszcie powód do zajęcia 
się ty kwestyą. jest, że poszukiwania na tej dro­
dze poprowadzą, nas do niektórych pewników, e -  
konomicznych, których wyświecenie nie może być 
obojętnein. Powody te są  dostateczne, aby poka­
zać, czemu tak w roku przeszłym  jako i bieżą­
cym parę razy już trudniliśmy się tym przedmio­
tem, i dla czego nieco obszerniej tym razem za ­
stanowić się nad nim zamierzamy. W  pracy na­
szej , ważniejszych szczegółów- statystycznych, 
dostarczył nam artykuł ogłoszony w zeszycie

sierpniowym Ilevu e des d eu x  M ondes przez by- 
Jego ministra francuskiego pana Leona Faucher.

i im przejdziemy do rzeczy samej, wypada 
pizypommeć niektóre prawdy przez naukę i uwa­
żanie taktów ustalone, których z uwagi spuszczać 
me należy.

Złoto i srebro od najdawniejszych czasów by­
ły  używane za monetę, z przyczyny, że same 
m ajj pewną wartość handlową, i' że dla ich trwa­
ło śc i wartość ich najmniejszej podlega zmianie. 
Złoto i srebro Sj przedmiotami handlu, jak każdy 
inny produkt, prócz tego są, monety, to jest s.j 
środkami ułatwiającymi zamianę, i dającymi spo­
sób prosty oznaczenia stosunku wartości handlo­
wej wszystkich innych rzeczy, które się sprze­
dają i kupują. Te dwa przymioty, są  zaw sze  
w tych metalach połączone, i lekceważenie tego 
faktu licznych błędów- stało się powodem.

Stempel, który oznacza pieniądz, jest gwarań— 
cyą rządu, że wartość na nim oznaczona, isto­
tnie jest w nim zawarta; a nie zależy- od rządu 
na ame większej lub mniejszej wartości pewnej 
ilości metalu. O  tern orzeka d r u g i  jego  p r z y ­
miot, to jest wartość handlowa.

Metale jako takie podlegają prawu rządzące­
mu inne przedmioty handlu, a temi prawami są:  
obfitość lub brak produktu, ofiarowanie i poszu­
kiwanie produktu (P offre  et la d e tn an de j czvli, 
jeżeli przyjmiemy wyraz polski, popyt. Jeżeli 
więc obfitość metalów będzie wielka, będą mniej 
poszukiw ane, to jest tańsze, czyli mówiąc inaczej, 
inne produkta będą stosunkowo do monety droższe.

Z a Karola W ielkiego pieniądze m iały jed y-  
naście razy większą wartość niż dzisiaj. Odkry- 
cie Ameryki zalało handel europejski drogiemi 
kruszczami. Produkeya więc metalów i obfitość 
ich, zniżyła ich wartość, a świat ca ły  chcąc nie— 
chcąc prawo to przyjąć musiał.

Z  kolei przychodzi nam mówić o stosunku z ło ­
ta do srebra, gdy jednak dłużej nad tern zatrzy­
mać się musimy, aby materyi nie przerywać, do 
następującego odkładamy ją artykułu.

Korespondencja Czasu.
Pozwólcie, almn w ? ™ k iik in J ^ l e ® 0  26 września- 

obchodzącym wielu bardzo obywaiefi g ^ J h ^ t o  
Drohobycz jak w,ecie sławne jest j a r m a r k i  „a byd ł,  
Hai.de ten Mydłem od czasu przywileju nadanego p rzez  
Jagiełłę w r. 1422, trwa nieustannie. Nadto w r. 1523 
ustanowione zostały tak zwane targi sohaczkow e ; odby­
wają się w każden poniedziałek, i dostać na nich zawsze 
można było silnego i dobrego w znacznej ilości bydła. 
Jarmarki i targi Drohobyckie licznie odwiedzane bywały  
przez obywateli z zachodnich cyrkułów, a nawet bydło 
na nie sprowadzano z nad granic Mołdawii, Bukowiny, 
Węgier i Hossyi. Ruch ten cały jednakowoż od nieja­
kiego czasu zmniejszać się poczyna, a to głównie z po­
wodu faktorów izraelitów. Przywłaszczyli oni sobie nie­
jako monopol sprzedaży i kupna, a to do tego stopnia, 
że nikt niejest w stanie z pierwszej reki ani j edne j  pary 
wołów nabyć. Każdy tamtejszego faktora przybrać musi, 
kupujący czy sprzedający. Co więce j ,  jeden i drugi na­
przód biorąc faktorne, a nadto ponieważ zawsze prawie 
żyd kupuje niby to bydło i dopiero odprzedawszy płaci 
przewyźka, jeżeli jaką dostanie, a bez przewyżki rzadko 
odstąpi, cała do niego należy. Nadto monopol ten służy  
tylko faktorom tego miasta. Biada faktorowi, któregoby 
jaki obywatel z sobą przyprowadził. Najczęściój i kupić 
mu się nic nie uda, i jeszcze co gorszego oberwie od 
rozgniewanych faktorów miejscowych. Mnie samemu, któ­
ry się tam na dniu 2 sierpnia ze znajomym sobie fakto­
rem wybrałem, taka zdarzyła się historya. Faktor mój 
kuka otrzymał guzów, a ja zły jarmark zrobiłem. Podo­
bne postępowanie odslręczy pomału przybywających na 
targi Drohobyckie, i dla tego pozwalam sobie zwrócić na 
to w ład z  mi e j s c ow yc h ,  aby ze c h c ia ły  uregulować
stosunki targowe, ograniczyć o ile można działanie fa­
ktorów, a zwłaszcza bronić przybyłych od miejscowego

saźone, źe do większych miast Galicvi nol' *posól) UP0 -  
utraci wiele bardzo przez upadek t a r g ó w , ' ^ a ^ k t ó J y  
zmniejszającą się coraz liczbą przybywających 'n a „ 
bywateli, łatwo sprowadzonym być może.

Przegląd Polityczny,
Oświadczenie koalicyi ułożone na obradach monachij­

skich, nie zostało jeszcze do dziś dnia urzędownie wrę­
czone rządowi pruskiemu, treść jego poufnie mu tylko 
udzieloną została. Powodem tej zwłoki jest, iż dotąd do- 
piero rządy saski i bawarski ratyfikowały umowę mona­
chijską. Cor. Bureau króciutko treść tego oświadczenia

CZĘŚĆ LITĘKACKO-A RI  1 S T VCZVA.
O SPOSODACH NAUCZANIA 

a  ©  © a a n ą s i .

Aczkolwiek zjawiają sty tu i owdzie jenialne dzieci, za­
dziwiające to Zdolnościami matematycznemi, to łatwością  
robienia wierszy, to wczesnym talentem muzycznym 
wszelako przyznać potrzeba, źe liczba tych szczytnych 
istot nieodpowiada niezmiernej liczbie nauczycieli sadzą­
cych się na tworzenie wielkich ludzi, ani obfitym zbio­
rom książek przeznaczonym dla użytku młodocianego 
wieku, Ileźto niespotykamy dzieci,  których uśpionego u-  
mysłu przed naznaczoną epoką od samej natury niopotrafi 
rozwinąć ani żaden nauczyciel, ani żadna książka! Szczę­
ściem, że opóźniona pojętność równie jest wyjątkiem 
w zwykłym rzeczy porządku, jak pojętność zbyt wczesna. 
Dla tego też piszący dla zabawy lub nauki dzieci, powinni 

Vzedewszystkiem  pamiętać, aby nieprzemawiali ani do 
jednćj, ani do drugiej ostateczności, lecz do tej zdolno­
ści pośredniej, jaka zwykle spotyka się u dzieci dobrze 
złożonych fizycznie i umysłowo, a które później mniej 
daleko różnią się między sobą zdolnościami przyrodzonemi, 
niż dob.em zakierowaniem i spożytkowaniem tych zdol­
ności.

Nowe plemię dzieci mogłoby się nazwać prawdziwie 
szczęśliwem, gdy tylu auturów i autorek poświęciło mu pió­
ra swoje bawiące lub nauczające; ale z drugiej strony pie­
cza ta nad młodemi umysłami nie zewszystkióm jest wolną

od podejrzeń. Uwaźmy tylko pewny odbyt dziełek tego ro­
dzaju przy rozszerzonej edukacyi dzieci; uwaźmy ogrom 
książek spotrzebowanych W szkołach; dodajmy do tego 
zwykłe wiązania na imieniny i nowy rok, a jeszcze mę­
tnielibyśmy się czemu dziwić 1®J obfitości, a raczej tej 
wątpliwej sumienności, z jaką są pisaiie.| Od czasów panny 
Tanskiój, a raczej od czasu j»k Wilhelm Bogumił Kom 
zaczął zasiewać Polskę lichemi tłutnaezeniami odbitemi 
na prędko zużywającym się p>Pierze,  pisać i wydawać 
książki dla dzieci, stało się niewyczerpanem źródłem do­
chodów dla piszących, a mianowicie dla księgarzy nakład­
ców; żadna też gałęź literatury n|e je.4 popłatniejszą, a 
tein samem w żadnej nieobjawiło się jak w proste 
rzemieślnictwo i spekulacya. Wychodzi j akie dziełko po­
płatne we Francyi lub Niemczech —  natychmiast ksieo-arz 
robi propozycyę jakiemu nieznanemu na i()łdzjo ■ %\ o -
stającemu pisarzowi do przelania go „a jeżyk ojczysty 
H .“.  , Lottchen i f f i j  I S
lin lub Paryż na Warszawę; do tego gdy się d .łaćza o -  
^wycź«'iPr WLdZOt,e 0d Pierwszego wydawcy) powsJajeą za_
rozrvwI= ąi d z ,ec i  W P"- ? ych o k ła d k a c h ,  którą

y w »ją jako  sw o jsk i  wyrób  p° drogiej  cen ie .  J

dzier r Zy P°J raz Pierwszy W t(jn ogrom literatury 
nainr7 (»ri .Pravv^z*w  ̂ babilonię do najrozmaitszych i 
tyiko to r r ZyCh SHbio syste.ma nauczania, odnosisz 
zanamichd J 6 ’ Źe w»*y**k»r-h,PJ«*ących opanowała naj- 
rowie róż,.” '8 ° ?ć nauczania- Mniejsza, ,£ wszyscy ci auto- 
drv nimi w/P osob ach ,  w metodzie, za to panuje mię­
dzy zgodność w tóm, iż usiłują podawać młodym umy­
słom naukę w formie najbardziej przystępnej i łatwój. ażeby 
jak najwięfisZq ilość (akowdj pochłonąć mogły. Byłaby to 
bezsprzecznie, najskuteczniejsza metoda dla wszystkich

nauczycieli, gdyby ją umieli zastosować rozumnie i z u -  
miarkowamem. Ależ to właśnie nadużyciu tej metody maja 
zawdzięczyć rodz.ee i nauczyciele przytłumioną lub skrzy­
wioną pojętność swoich wychowane ów; jedni bowiem po­
łykają więcej żywności niż mogą strawić, aczkolwiek zdaje 
się byc ponętną; drudzy znowu przywaleni ciężarem wia­
domości tracą równowagę sił umysłowych, podobnie jak 
ćwiczenie nierozsądne jednej części ciała rozwinie ją 
z uszczerbkiem innych części. Pożyteczna to rzecz robić 
zapas wiadomości w wieku gdzie zdolność nabywania ich 
jest tak łatwą, gdzie wszystko co wpadnie przechowujo 
się tak długo; ależ z drugiej strony głowa dziecięca jest  
jak naczynie, mogące tylko zatrzymać pewną ilość płynu; 
nalejże go więcej,  a miarka przebierze się. Inna zno­
wu rzecz jest ubierać g łow ę jak lalkę w pstrocizny, a 
inna pobudzać ją ,  ażeby się sama ubrała.

Jedna wiadomość zdobyta własną czynnością i wolą u-  
mysłu, więcej znaczy, niż tysiące wiadomości przyjmowa­
nych biernie. Nie mówię tu, aby zdolności miały zosta­
wać w stanie martwoty przy systemacie, kióry potępiam; 
przeciwnie, mechanizm pamięci wyrabia się aż do zbytku; 
z temwszystkiem te same daje wypadki, jakie postrzega­
my najczęściej w nowoczesnych szkutach muzycznych, 
gdzie instrument dokazuje cudów, ale kosztem prawdzi-  

I wego uczucia harmonii. Tutaj mógłbym się odwołać do 
! zdania wielu światłych pedagogów, którzy rozbierając me-  
' tody publicznego nauczania, wyraźnie dowiedli, iż dzięki 

nowym sposobom uczenia, sztuka nauczania dzieci z.biia 
w nich nawet to, czego żadna sztuka nauczyć niemo*-

u. C° i S  S Zy„ r dj nadz'ryCZaN  jasności wykładu, która jak dziś utrzymują jedyną jest drogą do zdobycia
umiejętności, rzecz pewna, iż dziecię powinno rozumieć
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podaje, mówiąc: „Odpowiedź koalicyi ma być w tym ro­
dzaju, iż nie da sit? bynajmniej uważać za podstawę do 
ostatecznego porozumienia się, pomimo rozjemczego tonu 
w jakim jest spisana. Traktat handlowy z Austryą: oto 
jądro całej sprawy i ten został zastrzeżony, a lubo pra­
gną tam prowadzić dalej układy względem ponowienia 
Związku celnego, domagają się natomiast równocześnie 
zobowiązania się ze strony Prus do zawarcia traktatu 
handlowego (z Austryą), którego warunki później zosta­
łyby ułożone*. Koncesya uczyniona tu przez koalicyą, 
tojest obrady nad ponowieniem związku celnego, jest tyl­
ko pozorną w obec nienaruszonego warunku zawarcia 
traktatu handlowego z Austryą, zwłaszcza, że przyjęcie 
i ratylikaeya pierwszego zastrzeżoną została od drugie­
go, bo wspólnie i równocześnie ma nastąpić. Żadne może 
dotąd znane w historyi traktaty, nie posuwały się tak 
powolnym krokiem jak obecne. Zapowiedź, że oświad­
czenie Prus z dnia 30go z. m. będzie już ostatecznem, 
nie znalazła u nas wiary, a z treści odpowiedzi, czy tam 
jak je  zwą, zwrotnego oświadczenia koalicyi, widzimy, 
iź wywołuje 0 1 1 0  nową odpowiedź ze strony Prus. Wąt­
pimy, aby gabinet berliński zerwał dalsze układy, a tak 
spodziewamy się, iź znów w Berlinie odbywać się będą 
czas jakiś narady nad dalszem postępowaniem, i owocem 
ich będzie, nie pamiętamy już które oświadczenie.

Sejmy prowincyonalne Prus właściwych i Marchii, do­
magają się zmiany konstytucyi. Na pierwszym już uchwa­
la stosowna zapadła, na drugi wniesiono petycyą podpi­
saną przez 60 przeszło członków, aby wnieść o zmianę 
konstytucyi w ten sposób, iżby peryód legislacyjny nie 
trzy ale sześć lat trw ał, a sejmy powszechne zbierały 
się co lat dwa.

Król pruski wyjechał do Muskau, niegdyś posiadłości 
znanego z swych pism i podróży po Wschodzie, księcia 
Pucklera Muskau.

Dziennik hamburgski Freischulz zagrożony został pro­
cesem , z powodu obrażającego artykułu o finansach Au- 
stryi. Giasbrenner współpracownik jeg o ,  znany humory­
sta berliński, otrzymał nakaz opuszczenia Hamburga.

— Podajemy dzisiaj w całości artykuł francuzkiego 
Monitora o Cesarstwie, którego ani Journal des Debats 
ani Presse w kolumnach swoich nieumieściły. Uderzyło nas 
w tym panegiryku Ludwika Napoleona wyrażenie „Pre­
zydent Rzeczypospolitej*, którego już oddawna w żadnym 
urzędowym artykule nienapotkaliśmy.

Depesza tegraficzna z Paryża 27 września donosi co 
następuje: „Za przybyciem księcia prezydenta do Marsylii 
w sobotę, powitali go wysłańcy Ojca ś. i króla neapoli- 
tańskiego. W niedzielę odbyły się wielkie uroczystości.

„ O d k r y ta  m a c h in a  p i e k i e ln a  s k ł a d a  s ię  z  18 s z t u k ,  k t ó r e
w rozmaitych domach były ukryte, i dopiero we czwar- 
tek zosiały spojone. D alsze śledztw o spraw y sp ow odo­
wało nowe uwięzienia."

Pierwsza wiadomość o powyższym spisku wywołała zni­
żenie kursów na paryzkiej giełdzie.

— Izby belgijskie otwarte zostały 27go b. m. W Izbie 
reprezentantów już ukończone wybory b ió r—  przyczem 
wszyscy dawniejsi członkowie nanowo zostali wybrani. 
To samo w senacie, z wyjątkiem jednego tylko bióra. Mi­
nister spraw wewnętrznych zapowiedział na dzień nastę­
pny wspólne posiedzenie Izby reprezentantów i Senatu.

— Przód dwoma luty, trudniliśmy [się wiele sprawą o 
tytułach kościelnych w Anglii, przewidując, że kwestye 
religijne coraz ważniejszą w tym kraju rolę odgrywać 
będą. Pamiętają tu zapewne czytelnicy list lorda John 
Russell do biskupa Durham, i stanowisko jakie w kwe- 
styi zajął ó w c z e s n y  s z e f  gabinetu, aż do przeprowadze-

C Z A S.

nia billu o tytułach. Teraz municypalność Stirling udzie­
liła przywilej obywatelstwa szanownemu lordowi, a bur­
mistrz, przemawiający jej imieniem, uznał niewierny dla­
czego za stosowne przy tej okoliczności, dziękować lor­
dowi John Russell za usługi religii przez niego oddane. 
Lord Russell podziękowawszy za przywilej, mówił tak 
dalej: „Wspomniałeś pan o niektórych usługach, jakie
oddać miałem szczęście sprawie wolności religijnej. Po­
dzielam z panem uczucie, które wywołało to wspomnie­
nie. Prześladowanie religijne wzmacnia zawsze sektę, 
którą właśnie wyniszczyć jest celem. (Oklaski). Pomimo 
nawet tej ważnej politycznej zasady, sądzę jeszcze, z przy­
czyny właśnie różnicy w opiniach religijnych, iź obo­
wiązkiem jest naszym, aby obywatele kraju tego, którzy 
porównie z nami prawa służenia mu używają, nie byli 
wystawieni na żadną karę, lub wykluczenie od czego 
bądź, wskutek różnicy zdania w mate yi religijnej. Wiel­
ka zasada, która nam w postępowaniu za regułę służyć 
po.vinna, jest ta właśnie, którą nam dał monarcha panu­
jący w Anglii Wilhelm III., gdy powiedział: Sumienie od 
Boga samego z a w is ło .  Zasada ta wydaje mi się być 
w tym przedmiocie szczytem sprawiedliwości i polityki". 
Czyli się lord Russell zawsze tej zasady trzymał, wiedzą 
czytelnicy nasi. Zdaje się, ł 0 póki był u władzy, nie 
musiała mu się tak piękną wydawać. Inny pryzmat ina­
czej nawet zasady przedstawia. Nie dajemy dalszego cią­
gu mowy szanownego lorda, tyczącej się śmierci księcia 
Wellingtona, jako niemającej dla nas interesu. Chcieliśmy 
tylko pokazać, że i w Anglii nawet ścisła konsekweneya 
nie łatwo się spotyka, nawet u mężów stanu, i źe M or­
ning Herald którego cytowaliśmy ouegdaj, mógłby mieć 
racyą, że whigowie aby przyjść, a raczej aby się utrzy­
mać przy władzy, niesłychane uczynić zmuszeni byliby 
koncesye. ■

K r a k ó w  3 0  w rześn ia . W czo ra j  nikt nie zachoro­
w a ł  na cho le rę ,  — z pozosta łych  chorych um arło  54, 
zosta je  w  dalszej kuracyi 6 ,

J .  C. K . M ość r a c z y ł  naw yższe  m postanowieniem  
z dnia 1 4  w rześn ia  r. b. T arnow skiego  lek a rza  ob­
wodow ego, a obecnie referenta  p rzy  c. k. w o jsk o ­
wym i cywilnym rządz ie  w  Siedm iogrodzie  O ra E d ­
w a rd a  K ellerm anua mianować dyrek torem  p o w szech ­
nego szpita lu  w e  Lw ow ie .

— C. k. ministeryum s p ra w  w ew n ę trzn y ch  miano­
w a ło  w Galicyi kom isarza obwodowego III klasy 
H en ry k a  Kohl, komisarzem obwodowym II klasy.

lA o y d  pisze ze  w schodniej Galicyi pod d. 5454 w rz e -
śnia. Za  iwa już się skończyły, a. wyjąwszy kuku—
ru d z ę ,  k tó ra  na cieplejszy porę czeka  aby dojść po -  
mimo spóźnionej wiosny i robaków  ją  toczących, mo­
żn a  w  ogóle zbiory  tegoroczne n azw ać  pomyślnemi. 
należy  tu p rz y to c z y ć ,  że mimo pow szechnych  sk a rg  
na w s trę t  do pracy  ch łopów , p rzez  c a ły  ten czas  nie 
b rak ło  robotnika. Nie można w szak że  zap rzeczyć , 
że  okoliczność ta szczególny m ia ła  pow ód, który z a -  
s łu g u je  na bliższe rozpatrzen ie  s ię ,  nosi ona bowiem 
w  sobie zaród  prole taryatu  ch łopskiego, który oczy­
wiście w  czasie  pańszczyzny  nie m ógł się wyrobić. 
Od uiejakiego czasu  zapew ne  w  skutku w z ras ta jące ­
go coraz  więcej w zachodniej Galicyi ubó s tw a ,  c a łe  
rodziny ch łopów  przenoszą  się tłumnie z zachodniej 
Galicyi do wschodnich obwodów. W łośc ian ie  którzy 
stracili g o sp o d a rs tw a ,  z ła jd aczen i  g o sp o d a rze ,  t u i  
ow dzie  uczciwi lecz podupadli c h ło p i ,  przybyli tu 
z żonami i dziećmi, ale z to rbą  tylko, aby szukać  we

wschodniej Galicyi p rzy tu łk u .  W  lecie znalezli tu 
oni robo tę ,  i przy  o szczędnośc i ,  mogli jak iś  g rosz  u -  
c iu łąć .  M a ło  w szak że  któremu zo s ta ło  tyle, żeby 
za to w y s taw ić  c h a łu p ę  i k a w a łe k  ziemi na zagrodę  
zakupić.

N ajw iększa  ich c z ę ś ć ,  po ukończeniu żn iw a  je s t  
bez roboty, a jeśli  to się zje  co zaszczędzono, p rz y j­
dzie na zimę żeb rać  z żoną i dziećmi lub s tać  się c ię­
żarem gm in, do których się przypadek  lub potrzeba 
ich p rzy p ro w ad z i ła .  Tym sposobem powstan ie  u nas 
ch łopsk i p ro le ta ry a t ,  który pon iżyw szy  s tan  w ł o ­
śc iańsk i ,  powiększy jeszcze  liczbę i tak zbyt z n a ­
czną  podejrzanych indywiduów, w łó częg ó w  i td. K o­
rzy ść  ja k ą  ci p rzybysze  przynieśli w czasie  robót 
w polu przez  niejakie zniżenie cenyr roboty, jak ró ­
w nież w ogóle p rzez  możność zapobieżenia  brakow i 
r ą k ,  podwójnie s traconą  zostanie s z k o d ą ,  ja k ą  s p ra ­
wić musi osiedlenie się tej klasy nic nieposiaiiającej 
i na żebraninę lub kradz ież  skazanej. Z w ra c a m y  na 
to z łe  U '.vagę , aby dominia zachodnich obwodów mo­
g ły  o trzym ać polecenie, iżby z vvielką tylko oględno­
ścią  w y d a w a ły  pasporta  pod różne , a zarazem  aby 
w ynaleźć  w ła śc iw e  powody tego przesiedlania  się.

W ie d e ń  549 w rześn ia . L lo yd  p isze: wiadomość ja ­
koby N P an  w czasie  podróży swojej mini zw iedzić  
H orw acyę  i D alm acyę , zapew nie  się nie potwierdzi, 
przynajmniej nie zarządzono  dotąd nic takiego, co by 
podobny zam iar monarchy w sk azy w ać  mogło. T ym ­
czasem G a z. Z a y r z e b s k a  donosi,  że przy jazd  N P a -  
na do stolicy H orw acyi jest  spodziew any, i ż* gminy 
miejskie czterech  obwodów Dalmacyi zam ierzają  w y ­
s ł a ć  do H orw acy i de legacye ze  w szystk ich  s tanów  
tj. duch o w ień s tw a ,  sz lach ty , mieszczan i w ło śc ia n ,  
aby N Panu w czasie  zamierzonego p rzy jazdu  do H « r-  
w acyi z ło ż y ć  ho łd  wierności i p rzyw iązan ia  gmin 
dalmackieh. Nie tylko więc z tych w y razó w  okazu­
je  s ię ,  iż JC M o ść  w H orw acyi jest  oczekiw any, ale 
nadto N adżupaństw o  w y d a ło  już rozporządzenie , aby 
p rzez  czas  pobytu N P ana  w  Z ag rzeb iu  tj. od d. 548 
w rześn ia  do 6  października, ceny pom ieszkać i fura­
żu zach o w y w an e  b y ły  w edle  w ydanych  w tej mierze 
p rzep isów  a to pod k a rą  naznaczoną na oszustwo j 
że  obw ieszczenie  to po w szystk ich  oberżach ma być 
w yw ieszone pod k a rą  545 z ł r .

— Na p rzy jazd  N astępcy  tronu W . Księcia A le­
ksandra  Rosyjskiego poczynione z o s ta ły  p rzygo tow a­
nia. W  dworcu kole i  północnej rozstawiono kompa­
nię w ojska  jako s t raż  h onorow ą , w ra z  z m uzyką ,  
d ru g a  taka  sam a  k om pania  podobnież z m uzyką o -  
czekuje  W - Księcia przed pa łacem  posels tw a r o sy j ­
sk iego , gdzie  W. K siąże  wysiędzie. Po obiedzie na­
za ju trz  W . K siąże  zw iedzi now ą zbro jow nię  i u jeż­
dżalnię artylleryi a przed lO tą  wieczorem osobnym 
pociągiem kolei uda się do Undenbach, a ztamtąd d a ­
lej do Pragi. K anclerz  rosyjski hr. Nesselrode* ocze­
k iw any  w  tych dniach w Wiedniu.

—  Na dniu 545 b. m. spalono za  8 0 0 , 0 0 0  z ł r .  pa­
pierów ty monety zdaw kow ej.

—  Fm. hr. Radecki p r z y b y ł  545gob m. do Cclow’ca, 
gdzie  uroczyście  p rzez  w ła d z e  i wojsko przyjętym 
zo s ta ł .  W ieczó r  sp ę d z i ł  w tea trze  skąd go przy po­
chodniach odprowadzono do mieszkania.

—  G a z. w en ecka  z ap rzecza  p raw dziw ości poda­
nego przez  G a z . w ie d e ń sk ą  (a  p rzez  C za s  w K ra ­
kowie pow tórzonego) w ypadku  jak o b y  jakiś boloń- 
czyk, który n a ją ł  gondolę dla p ły w a n ia  po kanale,

to , czego się uczy. Ależ i ten pewnik nie jest bez ale, 
albowiem natura zazdroszcząc niejako ogromu potęgi zo­
stawionej nauczycielowi, jakoś tak urządziła, iź dopóki 
dziecku nie będzie wolno czegoś więcej się dowiedzieć 
jak to co rozumie, słabe zrobi tylko postępy, a może 
teź i nic niepostąpi. Przypominam sobie zdanie pewnego 
bardzo doświadczonego w tych rzeczach człowieka; twier­
dził on, iż nietylko nie jest źle ale owszem zbawiennie 
zajmować dzieci pomysłami wyźszemi nad ich objęcie; 
zadawane mu trudności byle niebyły zbyt częste, ani zbyt 
suche, budzą jego ciekawość i natężają umysł. Jesteśmy 
tak stworzeni, iź nawet w epoce najwyższej umysłowój 
dojrzałości, kiedy długie doświadczenie niepozwalałoby 
poddawać się jakim ułudom, jeszcze mimowolnie skłonni 
jesteśmy podziwiać rzeczy których nieznamy lub niero- 
zumiemy. Usposobienie to daleko mocniejsze bywa w dzie­
ciach żyjących zwykle przyszłością, i nieznajdujących 
w niczem więcej powabu jak w tern czego niepojmują. 

4ji więc, którzy chcieliby ogołocić te młode główki z u -  
czucia rozkoszy całkiem instynktowej, a natomiast wyra­
biać w nich zdolność rozumowania, ci którzy utrzymują 
i i  w wychowaniu wprzód należy uśmierzyć pragnienie 
pojmowania, niż zadosyć uczynić potrzebie podziwu i u -  
niesienia, opóźniają tylko cel któryby chcieli przyspie­
szyć, przez prędkie zużycie sił umysłowych miasto roz­
winięcia takowych. Krótko mówiąc dziecię kierowane w ten 
sposób, poddaje pod jarzmo sąd własny zamiast go sa­
modzielnie wykształcać. Smutna zamiana!

Prawo natury chciało mieć aby droga umiętności była 
ugą, wybiegającą na częste manowce i bezdroża, a na- 

w!et "™ cąjąCą się do punktu zkąd wyszła. Zdarza się 
nieraz e nauczyciel małych zdolności zaczyna rozpaczać

nad uczniem odbiegającym od celu ku jakiemu gwałtem 
go pędzi, a tymczasem dziecko tein pewniej samo wypa­
da na tor sobie właściwy. Rzecz godna uwagi iź w wy­
chowaniu nie trzeba zbytnie polegać na tein, co się zo­
wie ścisłą nauką; zdarza się nieraz jako ciąg najregu­
larniejszych lekcyj dawanych przez biegłych mistrzów 
mniej przynosi pożytku dziecięciu niż przerwa w ciągu 
której głowa jego niepracuj*lca pozornie, pracuje w swój 
sposób. Jest to bowiem wielka korzyść dla młodego u- 
m ysłu , gdy odkrywa sam przez się jak daleko może zajść 
bez obcej pomocy, i w czem może tej pomocy spodzie • 
wać się od drugich. Tym końcem szereg lekcyj wiele się 
przykłada do tej korzyści, ale J®J nie°sięga w zupełno­
ści; muszą się więc zgodzić tak nauczyciele jak rodzice 
mający zdrowe pojęcie o wychowaniu, źe aczkolwiek 
wiele zrobili dla rozwinięcie młodej głowy, wszelako 
niema nic trudniejszego j a^ Poznać w którym punkcie 
należy ją  zostawić własnym siłom.

(D alszy ciąg naslapi).

Kronika naukowa.
W tych dniach wyszedł z druku: Zeszyt 3ci Oddziału 

nauk przyrodniczych i lekarskich Rocznika Tow. nauk. 
krakowskiego, zawierający w sobie: Prof. Majera, rzecz 
o zębie jeżowca, jako przyczynek do histologii zębów; 
prof. Dietla, o chininie p°ó względem fizyologicznyin i 
terapeutycznym; prof. Bierkowskiego, o główniejszych na 
samóm doświadczeniu opartych sposobach leczenia wrzo­
dów; Dra Szokalskiego, o leczeniu złamań obojczyka 
przez podparcie ramienia; prof. Kwaśniewskiego, o sztu-

cznein bezczuciu u rodzących. Spostrzeżenia meteorolo­
giczne od kwietnia do końca r. 1851; dwie tablice Iitogr 
objaśniające szczegóły histologiczne zeba jeżowca i osa­
dy chininy w moczu. Zeszyt ten dopełnia I. Tomu od­
działu nauk przyrodniczych i lekarskich, a XXI. ogólneao
zbioru Rocznika.

Podając tę wiadomość przypominamy zarazem, źe Ro­
cznik I o warz. nauk. krak. wydawany początkowo w cał­
kowitych tomach, późnićj w zeszytach zawierających je ­
dnak przedmioty z najróżniejszych gałęzi naukowych, wy­
chodzi obecnie w 3ch oddziałach, poświęconych osobno: 
1) Naukom moralnym (historya, biografie, filozofia, pra- 
woznawstwo itd.); 2) Naukom przyrodniczym i lekarskim; 
3) Sztukom i archeologii; czyli co jedno, źe Tow. nauk. 
ogłasza teraz swe prace w 3 ch oddzielnych rocznikach 
według nadmienionych tu głównych naukowych gałęzi, 
O ile podział ten z jednej strony staje się pocieszającym 
dowodem wzmożonej czynności towarzystwa, o tyle ze 
względu na nabywców, czyni zadosyć dawno uczuwanej 
potrzebie. Gdy bowiem Rocznik z istoty rzeczy, jako pi­
smo akademickie, zawierając głębsze i na postęp nauki 
obliczone rozbiory i postrzeżenia naukowe, w niewielkiej 
tylko liczbie osób ściśle naukowych znaleść może czytel­
ników; dla tych zatein pożądaną być musiało rzeczą, a -  
źeby otrzymany zeszyt to im właśnie przynosił, co do 
ich zawodu wyłącznie należy, lub z przedmiotem które­
mu się oddają w bliższym zostaje związku. Skoro zatem 
potrzebie tej ze stiony towarzystwa przez stosowny po­
dział Rocznika zadosyć się s ia ło , niewątpimy źe i uczeni 
krajowi wywzajemmą starania towarzystwa, korzystając 
chętnie z owocu tćj jego rodzinnej pracy,
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uwieziony zosta ł  w  skryte miejsce, tam kilka dni 
trzymany w celu wymuszenia na nim asygr.aryi do 
bankiera jego  i wreszcie nagle wysadzony na lad. 
Rozpoczęte w tej mierze śledztwo nic nie wykryło*  
a oskarżyciel b y ł  niedawno wypuszczony z więzienia7 
gdzie za oszustwo odsiadyw ał karę.

K r ó l e s t w o
W a r s z a w a  528

F o l s k i e .
września. Wczoraj zachorowało  

w  W a r s z a w ie  na cholerę osób: 1 w yzdrow iało  3 ,  
umarła ogolna liczba pozostaje chorych»l. (K . W.y

F  r  a  u  c  y  a .
P a r y ż  24- września. Oto artykuł Monitora zw ia ­

stujący bliskie przywrócenie Cesarstwa:
,;Cała Europa pilnie zwraca oczy na to, co vr obe­

cnej c h w i l i  dzieje się w południowej Francyi. Wspa  
niałe to widowisko! widowisko wielkiego ludu który 
wszystkiemi uczuciami swojemi jednoczy się z na­
czelnikiem, kfórego sobie sam w ybrał!  Porównaj­
my len tryumfalny pochód księcia wśród powszechne­
go bezpieczeństwa, uroczystości i szczęścia ludności, 
z przerażają nem widowiskiem jakie było dla świata  
zgotowane, gdyby opatrzność nie była natchnęła i 
w sparła owego śmiałego przedsięwzięcia, które ura­
tow ało wszystko,—  a nie będzie nam się dziwnem zda­
w a ło  , że w takich właśnie  miejscach, gdzie s o c ja ­
lizm urzeczywistnienia swoich zgubnych zamiarów  
najpewniejszym być się zd aw ał,  massy najżywszym  
tchną zapałem.

Ten tłum, który tak wrszędzie księcia otacza, je s t -  
że  to jedna tylko partya, jedna klassa albo jedna 
cząstka Francyi? Nie, jestto ca ły  naród, duchowień­
stwo i magśstratura, szlachta i mieszczaństwo, armia 
lądowa i morska, robotnicy miastowi i w łościan ie:  
wszystkie to klassy >' w szyscy  obywatele, którzy od­
rywają się od pracy, aby z najodleglejszych miejsc 
przybywając, w jednym wdzięczności i poświęcenia  
połączyć się wyrazie. W ielcy kapłani wiary, któ­
rzy wiedzą, że  każda w ładza  z góry pochodzi i że 
g ło s  ludu jest głosem R ega , oddają księciu cześć  
winną panującemu, i widzą w  nim wiernego dzie­
dzica tego, który zburzone podniósł o łtarze; magi-  
stratura *wita go jako restauratora powagi w ład zy  i 
prawa; prawdziwa szlachta szanuje g o ,  bo on dosyć 
jest szlachetnym, aby każdą narodową s ła w ę  szano­
w a ć ,  i dla tego , że żadnego innego nieopanował 
miejsca, tylko miejsce anarchii: mieszczaństwo za­
w dzięcza mu z swej strony, że przywrócił zaufanie, 
rozwinął kredyt, handel i przemysł now em natchnął 
życiem; armia liczy na niego jak on l iczy ł  na armia: 
z a  to zaś szczególniej mu jest w dzięczna, że  ją  ze 
zbawieniem kraju ściśle p o łą c z y ł;  marynarka zna j< 
go żyu 7e dla niej sympatye i wszystko czego się po 
piej spodziewa dla utrwalenia dobrodziejstw pokoju, 
j strzeżenia honoru flagi narodowej; wieśniakowi i 
rzemieślnikowi dobrze wiadomo, że są ciągłej jego 
pieczołowitości przedmiotem, a w szyscy  c i ,  co cier­
pią w ied zą , że w nim najlitościwszego i najszlache­
tniejszego mają przyjaciela.

Patrzcie jak rzewna serdeczność między tym księ­
ciem a tym ludem! Zdaje się jakoby elektryczne ja­
kieś zetknięcie wszystkie serca z jego łą c z y ło  ser­
cem. Próżno usiłowaliby ci co go otaczają oddalić 
tłum od niego: książę chce się z nim mięszać, i nie- 
pozwala aby go warty oddzielały od ludu. Potrze-  
baż mówić, że głównym celem księcia w tej podró­
ży, która go w bezpośredniem z ludnościami stawia  
zetknięciu, jest  przekonanie się na miejscu o potrze­
bach, interesach i życzeniach tych, co go zaufauiem 
swojem obdarzają? Możnaż wątpić, że  jednomyślne o-  
krzyki które wszędzie  po drodze napotyka, głęboko  
serce jego dotykają. Ale księciu wiadomo, ze praw­
dziwym jego powołaniem nie tyle jest odbierać hołdjr, 
ile sobie na nie zasługiw ać,

*  _ drugiej strony, Paryż nie jest ca łą  Francją.  
Jakkolwiek słuszurm jest i koniecznem, zapewnić  
tej wielkiej stolicy spokojność i pracę, zdobić ją. 
umiejętności i sztuki piękne w niej zachęcać, to prze­
cież żyje za jej obwodem 3 5  milionów, z których 
każdy równe ma prawo do opieki naczelnika państwa. 
Niejestże równie słusznem aby ci robotnicy wielkich 
miast, ci włościanie którzy juz po dwakroć Ludwika  
Napoleona w yg ło s i l i ,  także go w pośród siebie uj- 
rzi li, usłyszeli i z ^st jego przejęli zapewnienie  
szlachetnych chęci jakie dla nich ży w i?  W szy scy  od­
noszą korzyść z tych poufnych udzieleń.  ̂ Książę har­
tuje w nich swoję odwagę i poświęcenie, lud swoją  
przychylność i zaufanie: jedność między narodem « 
jego g ł o w ą ,  ustala się w ten sposób na korzyść po­
tęgi i dobrego bytu kraju. Wiadomo j a k ą  ważność  
przy w ią zy w a ł  Cesarz do tych bezpośrednich z lu­
dnościami stosunków7. Rzadkie chwi'e wytchnienia  
jakie mu zostaw ały  wśród wojen, obracał on z w y ­
kle na odwiedzanie najdalszych państwa swojego  
punktów a nieraz na wyguaniu swojem ż a ł o w a ł , ze
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się okrzyki, podobnie jak sympatye kraju „ „a,jU_ 
nową koleją rządów prezydenta Rzpltej w zrasta ły  
Półszosta  miliony g ło só w  wybrało go prezydentem 
na lat cztery. Po 52g m grudnia blisko 8  milionów g ł 0_ 
sów  przy klasnęło j. go odwadze, potwierdziło w s z y ­
stkie rozporządzenia j e g0 f,y0,jn{:j dyktatury, i n«: 
w y ższą  oddało mu w ładzę . Zaledwie kilka u p ły ­
nęło miesięcy, a już dzięki użytkowi jaki zrobił z swej  
w<Fads*y, Francya, która winna m u  dobro toraźniej- 
sze, i przyszłość swoją je0i!J , hce pow ierzyć. W s z ę ­
dzie, na wszystkich stopnis j.|, tow#rZyskiego porząd­
ku, te same są życzeni . [>„ tyc |, j^kie przedłoży­
ł y  rady okręgowe przy łaCzyyy się życzenia rad de­
partamentowych, jeszcze dobitniej poparte adresami 
rad gminnych: następnie przychodzą okrzyki tłumów  
które z tą swobodną szczerością serca, nieznającą 
omówień ani ogródek, g f ośno „świadczają, Ż e s w o -  
j e r   ........  “ J “ .............
s f
ru
będące nadać pragna. Taka J
• u l - ’ . . ^ p o w ie d z ia ł  na mą tak jak mógł j 
1  ̂ i P®wir,ien* ^ M o n i to r  powtarza ustępy z mo- • 
wy L. Napoleona w N tyers  i w Lyonie):

„Czyliż bowiem ludziom opatrzności może na tern 
zależeć pod jakim tytułem m ssyą swoją sp łn iają?  
Ich osobista chw ała  nic na tern zyskać ani strać ć 
nicmoże w7 obec potomności. Ale narody miewają pe­
wne instynkta, na które wzgląd mieć potrzeba, z w y ­
kle bowiem zgadzają one się z prawdziwym ich in- j 
teresem. Ustalając w ła d zę  sw ego naczelnika, swoją  
to pomyślność d r ą  zabezpieczyć. Francja tak już 
dumna z posiadania na swojem czele spadkobiercy ■ 
wielkiego imienia, chce sobie zapewnić d ługą przy- j 
sz łość  wielkości i pokoju, nadając trwałą  w ła d zę  ’ 
księciu, który ją zbaw ił .6

Wyjechali: Alojzy Sokoliń-ki do Rzeszowa. Franciszek Dr. 
Gatscher do Lwowa. Henrycta W isłocka do Pilzna. Walery* Ski- 
birka do Tarnowa. Radziejowska, Kurowski do Lwowa. Kazimierz, 
Edmund i Adam lir. Dziediszycki do Wiednia. Jan karna Hamer- 
heim do W arszawy. Anna Kisielewska, Edward Czaderski do W ie­
dnia. Rozalia hr. Rzewuska, Stanisław Rozinanith do Warszawy,

Obwieszczenie.
N. 23125. RADA M IASTA K R A K O W A .

W ydzia ł Adm inistfacyi i  Skarbu.
(138)

18 do 25 b. m. PP. Jan, i.c od du
a Dion8kl P0(1 h  633 prZy  .U,|Vy  M ik o ła j s k i ]  zam ieszka ły ,  kram

. i  . 43 Ł piecaywym utrzymujący; J-tkób Nowicki

V i c e - p r e z e s ,  J  P a p r o c k i .
Z. Suk. jen . J . E s tr e ic h e r .

rKunftmiicIjtmg
Die S p a z i e r z u g e ,  w e loho  b i - h e r  an  S o n n -  und  F e i c r t a g c n  v n 

K r a k a u  n a e h  K r z e s z o w i c e  ab ęe ję a n g en  s i n d ,  w e r d e a  in dem l a u -  
re n d e n  J a h r e  n ie h t  m e h r  v e r k c h r e n .

Von der k. k B ctriebs-D irektion der óstlichen 
Slaats-E isenbahn.

Krakau am 2 8 'ten. September t852.

kronika miejscowa i zagraniczna.
Katolicy Szląscy mianowicie miasta W rocławia zamierza­

ją  założyć dziennik mający być organem katolicyzmu w Pru- 
W  tym celu rozesłano okólnik wzywający do subskryp- 

cyi na zebranie kapitału zakładowego 2 0,0 0 0 talarów i cało- 
rocznćj z góry prenumeraty. Dziennik ten ma wychodzić od 

grudnia w W rocławiu p. n. „Gazeta Szląska katolicka“ i

O K w ic § m c s t i e .
Pociągi spacerowe, Mot\e dotychczas w niedziele i święta z Kra­

kowa do Krzeszowic odchodziły, nie będą wic ćj w bieżącym r o k  u 
kursowały.

Z  c. k. D yrekcyi kolei zela& nej rzą d o w ej wschodniej. 
Kraków dnia 28 września 1852. (1 3 7 6 -2 )

1 5

l i t ę e r a t y .

obszerności należeć do pierwszychpod względem opracowania 
pism niemieckich.

—  Pewien miłośnik książek, bibiofil w St. Etienne we Fran­
cy i, odkrył edycyą Naśladowanie Chrystusa Pana  z r. 1 4 8 0 ,  
i  nazwiskiem Gersona na pierwszćj stronnicy zawierającej ty ­
tuł. Samą treść poprzedza dedykacya Papieżowi, podpisana 
przez tegoż samego autora. Wydanie nosi całkiem zaćmioną
cechującą datę, nio moina zaprzeczyć przeto jdj autentyczności.
Będzie to nowy dokument w kontrowersyi jaką dzieło to tyle 
sławne od dawna wyw ołało, co do prawdziwego jego  autora. 
W łaściciel odkrytego wydania ogłosi zapewne ciekawe w tćj 
mierze sprawozdanie.

—  Przy zimnej krw i, środki najprostsze są najlepsze w tru­
dnych chwilach życia. Nowy tego przykład przedstawia wypa­
dek który niedawno zdarzył się w Paryżu. Panna Rozalia 
D*** pracuje w fabryce koronek. Wracając do siebie temi dnia­
mi o godzinie 9tćj w ieczór, spostrzegła drzwi do swego po­
mieszkania otwarte. W eszła, i z niemałem zadziwieniem za­
stała w swym pokoju dwóch ludzi nieznanych układających 
w pakiety bieliznę jej i garderobę rozłożoną na stole. Za jćj 
ukazaniem s ię , jeden z nich obrócił się n a g le , mierzącją okro­
pnym wzrokiem. N ie straciła p- D ł ** przytomności, postąpiła 
bliżój, i rzekła spokojnie: „Przepraszam pana, ale zdawało mi 
się, że tu ma mieszkać p. Rozalia D*ł * która robi koronki. “ —  
„N ie omyliłaś się p a n i, odpowiedział bezczelny z lod zićj, mie­
szka tu , ale nie ma jćj w domu, i nie powróci jak bardzo pó- 
żno-“ —  „Byłabym więc p;irm bardzo obowiązana, gdybyś 
zechciał jćj oświadczyć, że Marya jt5j przyjaciółka, która dziś 
przyjechała była tu, aby ją  odw iedzić,11 odrzekła Rozalia I)*** 
i skłoniwszy spokojnie wyszła z pokoju. Skoro tylko była na 
ulicy, pobiegła do bliskiego odwachu, komendant dał jćj na­
tychmiast trzech żołnierzy, którzy poszedłszy ostrożnie, złapali 
obydwóch złodziei i to na gorącym uczynku. Postawa bowiem  
i wyrazy nie podejrzliwe p. Rozalii tuk ich uspokoiły, że się 
zupełnie z dokonaniem złodziejstwa zamierzonego nie spieszyli.

—  Dziwną jest rzeczą, i zagadką którćj rozwiązanie psy­
chologom zostawiamy, czemu kobiety które miały nieszczęście 
znajdować się pod ciężarem krymmalnych procesów, zawsze znaj­
dują wiele i to bardzo uczciwy0'1 łudzi dobijających się o ich 
rękę. I  tak zmarła pani Laffarg® kilku miała pretendentów, któ­
rych nie wiemy czy nie chciahb czyli z przyczyny wyroku nie 
mogła uszczęśliwić. Panna de Luzy, 0wa s]awna guwernantka

processie księżny Praslin, poszła co dopiero za lorda para 
Anglii. Ostatnie dzienniki donoszą że p. ,je j ;ocarm(i także już 
niedługo nosić będzie tytuł interesujący wdowy. Idzie za mąż 
za urzędnika belgijskiego.

W  okolicach Derbcntu, w "Awozie H ana-Syrga, istnieje 
nowo-odkryta kopalnia węgla ziemnego, która wkrótce do 2 5 ,0 0 0  
pudów węgla produkować będzie mogła. Inżynier górniczy Za- 
polski, w skutek czynionych doświadczeń, utrzymuje, że węgiel 
ten jest lepszy od słynnego węg'11 lv Newcastle w Anglii.

ttćrzy by sobie życzyli edukować córkę »
M a J i M S h i V V  a  U 7 -  ' P«wmr*,<5 j t  Osobie, eh ącćjsi 

7 szczerze poświęcić edukarvi D an ie l; -i ..a -
etiiu

w e
i t . . .  - e ,  - $L*Ćj Me

szczerze poświecić edukaryi panienki, 
lezc mocą oddany zawodowi wychowawczemu i nauezyeielsk 
dom familijny, w którym elewka prócz wykształcenia' moralne*, 
i mtel ktualnego. nabywać może nauk w jeżykach polskim f,„n  
cuskim i niemieckim, tudzież muzyki na fortepianie. Lekoye 4-iewo 
ta-nećw. rysunku itp. dawane być mogą na żądanie prze* zdatnych 
nauczycieli. — Bliżssa, wiadomość w sklepie pana Niemirowskicg i 
w r y n k u .______________    (1 3 7 4 -1 -2 )

FRANCISZEK z f
krawiec

yrzy  ulicy Floryańbkiej
świeżo

m ę s k i ,
pod Nrem 541 poleca swój

świeżo zaopatrzony t r a n s p o r t  t o w a r ó w  i e s i r n n w r B .  J
z i m o i ^ y e l t  w guście nainowsyvm ».r* i • J  *
lunki za umiarkowaną cenc ' ’ ’• J'“ uh °  wszelkie obata-

________  (1 3 7 9 -1 -3 )nr.Mając poprzednio powierzoną  ...... m, ~
ogniowego w Wiedniu na takowa z r..r;,1t j tv, | ' “rz- h'" a 

przyczyn rezygnowałem; a gdy tera* na nowo por ozuuuaVm ł<5l‘ 
z główną Agencyą Towarzystwa ogniowego Lipskiego, które jest 
o wiele korzystnie szem dla assekurujących swoje różnego rodzaju 
majątki; przeto ośmielam się oiniej-zeu ogłosić, iż Agencya (e»o 
Towarzystwa ogniowego w Lip* u zawiązanego, za wysokim de­
kretem ministery»lnym z dnia 24 czerwca 1818 d i L. 30,3(17 kou- 
oessyonowanego u podpisanego w mieś ie eyikularnem Wad .wicach 
znajduje się. Oiiaruję zatein Szanownej Piiblicznoóoi pośrednictwo 
wszelkie w rzeczach zabezpieczenia od nadmienił nych szkód w szel­
kiego rodzaju, i udzielam potrzebnych warunków, jako też wszel­
kich wiadomości w tym przedmiocie żądanych.

W a d o w ic e  dnia 9 w r z e ś n ia  1852.
(1380 1 -3 ) F l o r .  S c l i o l z ,  agent dla Wadowic i okolicy.

Gouverneur. Une personne versee  dans 
les lunyues employees en

cetles yue parlent les fam ilies de la h^ uuV olde. ^ p o l s lT a .u T s  
quuhtes necessa.res pour f a , re  une b o n n e  education d ’a n rL  le 
system e des c lasses, ou d a p res celui que vondratent a vo ir ' les 
paren ts, souhaite se charger de ce/le de petite  M e s s i e u r s  i, /„  
campagne chets un citoyen en C o llid e  ou en Russie. Hone ceutc 
des parents respectables qui se decideraient a lu i accorder cet 
hannear. voudront bien s ’adresser par des lettres affranchies a 
P rzem yśl, a la tibrairie tiati onale etelrangere des fre re s  Jeleń  
pour en tire r  des inform ations tiecessaires.

Few u a osoba, biegła w jeżykach 
tak szkolnych, jak w Jeżykach 

używanych w wyższych domach, jakiemi są- frcn«u-ki i angielski, 
i posiadająca przytem zupełne usposobienia do zakierowari, i za­
jęcia się edukacyą każdego systematn, czy to szkolnego czy przez 
rodziców obranego, życzy sobie zatrudnić się przygotowawczą edu- 
kaeyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim domu naw-i, 
czy to w Galioyi czy w Rosyi. Kto więc życzyłby sobie mieć ją 
w swym domu, raczy udać się li-tem frankowanym d> Przemyśla 
do księgarni narodowej i zagranicznej biaci Jeleni ów dla powzięoia 
bliższych wiadomości. (130 7 -8 -1 2 )

Cjfiawcrsiei*.

(1373) Pod: i  any dzierżawca (2 -3 )

częściej wykonywać niemógł lej roli prawdziwego P r e y j ecbaJi do Krakowa ,^  «>»K *Bf0 do so * 0 wrześni, t 
ojca rodziny, który się O potrzebach wszystkich dzieci ; “ ®n» Homar z Drezna. Stefan Ki^yo^yńnki Z Cieplic. Jan lir. Bą- 
swoich naocznie przekonywa. ’ I mlwki * nPr“Ki< Julian Górozyń'*41 * In„biucku. Franciszek Z ia-

.Wsi S*r!'woptócJłN a  k a ż d e j  s t a c y i  te j n a r o d o w e j  p o d r o ż y  p o d w a j a j ą  ma Breuer ze LwLwowa Wojciech Bóhm z Tarnowa,

U1 A IM7I I UI  i  i z c o n n  i o »  •  ----- . . . .  - * • -  v  N' ODl p
ku na i dos taw y  c e g ł y  * pcm.enicnćj c r g i e lm .  ra czy l i  # :e  zgłosić  
w p rost  do z a m i e s z k a n i *  podpisanego w I o ł w s iu  Z w ie r z y  n . c c t i ^  
pod Nrem 2 0 .  z w y U j  P-><«c<-m z w a n y ;  jn k  też  nalcy. t o . 7 m
e t .rezony m a t e r y . ł  Jedynie za w ła s n o r ę c z n ie  podpisanym  
podpisanego podanym rachunkiem u iszczać ,  g d y ż  nnd i  j  z • •
imieniem, ani pod imien em Józefa Października .1 . lnnera
Jącego,  z odebranej n a le źy tośc i  m e k w itu ję  oni k w ^ ć  7 ^  V c .

Micha# Baranowski.
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mąka zdrowia
przywracająca siły* służąca dla chorych w szel­

kiego wieku i słabych dzieci.

Jleortfenfa flraOica
mąka o przyjemnym smaku na śniadanie lub kolacyę używać  
s ię  dająca; wynaleziona, w prowadzona, i przysposobiona  

przez Panów
Ilu  B arry i Spółkę,

®ir' 137, ST e w U o u <1 S t r e e t ,  L o n d o n .
W yciąg z dziennika The Morning Chronicie.

„Jednym  z najprzyjemniejszych obowiązków dziennikarza, jest 
obznajinienie czytelni ów z nowein odkryciem ku użytkowi c z ło ­
wieczeństwu ełużąeem; jakoż prosimy ozytelników naszych, aby 
c a łą  uwagę swoje na Rcvalente Arabics Panów Du Barry i Spółki 
zwrócił:,  na tę mąkę otrzymywaną z arabskiej rośliny, z kozim 
naszym powojem najwięcej podobień twa majacej. Główne Reva­
lenty własności są pożywność i uleczalcość; a świadectwa znako­
mitych mężów dowodzą, że w następujących słabośoiach każdy 
inny lekarski grodek znacznie przewyższa. Aby zaś czytelnika 
zbytnie nie utrudzać, wymieniamy z nich tylko: niestrawność, za­
tkanie, ostrości,  kurcze,  spazmy, zawrót głowy, zgagę , dyarye, 
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowej nyrkowe, 
wzdęcia, drętwienie,  bici3 se rca ,  nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała, 
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż supuracya, wyrzut skórny, 
szkorbut, febra, szkrofuły,  konsurnoya, wodna puchlina, pedogra, 
mdłości i wymi ty u kobiet ciężarnych, smętność, osłabienie ogólne 
c ia ła ,  paraliż, kaszel, bezsenność. pom:mowolne rumienienie się, 
brak pamięci, wycieńczenie, melancholia, trwoiliwość,  niedetermi- 
uaeya, ohęć do samobójstwa itp. Dla d/.ieci, dia chorych i s łabo­
witych osób, nieznainy lepszego i skuteczniejszego środka ,  ile że 
nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a zażywszy z rana i wie­
czorem, naturalne odbywanie funkcyi ułatwia, najsłabsze trawienie 
leczy, i najbardziej osłabionemu nowe s i ły  i nieznaną mu dotąd 
raoo udziela.'1

„Następujące szanowne osoby, którym po bezskutecznem wszy­
stkich innych leków wyczerpnię iu, i straceniu wszelkiej wyzdro­
wienia nadziei, wyłącznie  Revalenta Arabioa zdrowie przywróciła, 
nadesłali Panom Du Barry i Spółce swe ad hoo świadectwa: JW . 
Hrabia S tuart  de Decies, wyleczony z długoletniej niestrawności; 
jen. maj. J.  King, wyleozony z osłabienia nerwowego, niestrawno­
ści, obstrukcji  itp.; wielebny arcydzickan Alei.  Stuart,  z 3chlet-  
niego nadzwyczajnego osłabienia,  bezsennośoi, bólu g a rd ła  i le­
wego ramienia; kapit. Parker,  z 27inioletnićj n :estrawności i onej 
nerwowych następstw; kapit. Andrews, kapit. Edwards; P. William 
Hunt, adwokat,  z 60eioletniego paraliżu i wyrzutu po ciele; kapit. 
Allen, z powodu wyleczenia młodej jednej pani z konsumcyi; pan 
Charles K err ,  pastor, wyleozony z boleści w podbrzuszu; pun J. 
Minster, z 5cioletniego nerwowego osłabienia, któremu tow arzy­
szy ły  spazmy i wymioty; Doktorowie Ure i Harvey, pan Shorland, 
z kuracyi z wodnej puchliny; pan J.  Porter,  z 13toletuiego kaszlu 
i niemocy w całym organizmie; p. T. Woodhouse, o wyleczeniu 
pewr.ej damy z zatwardzenia i mdłości w ozasie jej  ciąży; pan 
A .  F r f t a e r ,  w y l e o z o n y  a  2 0 t o l e t o i ó j  w ą t r o b o w e j  c h o r o b y ;  p a n  S. 
Laxton, z dwuletniej d y a ry i ; pan W .  R .  Reeves,  z  dooioletnićj 
nerwowej drażliwości,  złego trawienia i zatwardzenia, obok bez­
senności i powszechnego osłabienia c ia ł a ;  pan W. Martin, świad­
czy o wyleczeniu dziewczynki z 8mioletnich codziennych wymiotów; 
pan R. Willoughby, wyleczony z żółciowej choroby; pan J.  W. 
Flavell, pastor, donosi o powrocie do zdrowia jego służącej,  cier­
piącej przez lat 8 na straszliwe cierpienia, wynikłe z niestrawno­
ści i osłabienia ciała, któremu towarzyszyły  kurcze,  spazmy, co­
dzienne womity i boleści w podbrzuszu; pan Barlow, o wyleczeniu 
20toietniej niestrawności, boleści w podbrzuszu, wzdęcia i drażli­
wości; pani Jolly Wortham, z 50cioletoich nadzwyczajnych boleści 
pochodzących z niestrawności,  z nerwowyoh cierpień, kaszlu, wzdę­
cia, spazmóV, kurczów, mdłości i womit; panna E. Jacob, wyle­
czona na cierpienia nerwowe, niestrawność i wyrzuty po ciele; 
panna E. Yeoman, wyleczona z lOcioletniej niestrawności i histe­
rycznych napadów; pan Józef W a l te r s ,  wyleozony z „Angina 
Pectoris,“ i 50,000 innych szanownych osób przesła ło  Panom Du 
Barry  i Spółce, 127, New Bond Street, w Londynie, swe gorące 
oświadczanie wdzięczności za przywrócenie im zdrowia; a nieo- 
szacowany ten środek lekarsk i ,  powszechnie tak wysoce Jest ce­
niony, że wszelkie z naszej Btrony zalecanie byłoby zbytecznem."

G ł ó w n y  R e d a k t o r .  
Rostock, 4 lutego 1851.

Ukaz JCM. C esarza W szech Rosyi. — Rosyjski Jeneralny Kon­
sulat w Londynie 2 grudnia 1847: W  skutek upoważnienia NPana, 
konsul jeneralny zawiadamia Panów Du Barry i Spółki,  że R ev a ­
lenta Arabica, za najłaskawszćm zezwoleniem ministeryum, do oe- 
sa r sk e g o  pałacu przesłaną została.

Ceny K<‘««len(y Arabskiej i
1 puszka zawierająca 1 f f  angielski, kosztuje złr .  2 kr. 15
1 » » ?  «  „ „ » 3 » 30i » » A l » » », 2" «» w tł  w n w 17 w 15
1 „ „ & S’ przedniejszy gatunek „ 16 „ 30
1 10 _

Zamówienia (obetalunki) przez osoby prywatne z łr .  50 
wynoszące z załączoną kwotą przesłane, odstawi ją  się bezpłatnie.

Podajenci zechcą udać się do naszego głównego ajenta 
na Królestwo Polskie. Galicyą ; Wielkie Księstwo Krakowskie — 
Pana Karola Herrmann w Krakowie.”

Bu Barry  4* Comp.

P r z y  zażywaniu panów Revalenty, którą od kilku zażywam mie­
sięcy, mam się bardzo dobrze. T. C a r r .

------------------------- Kiel, wrzesień 1851.
P r a c e  moje z m u s z a j ą  mię do c i ą g ł e g o  siedzenia, a to sprawiło 

mi o s ł a b i e n i e  ż o ł ą d k a  i onego nieuchronne następstwa, tak dalece, 
że  z u p e ł n i e  o mojem wyzdrowieniu zwątpiałem. W  tym smutnym 
s t a n i e  p o r a d to n o  mi używanie Revalenty; Jakoż za przyzwoleniem 
niego l e k a r z a  zrobiłem doświadczenie, i uczułem niebawem tego 
środka skutki. Głęboko przekonany jestem , iż jemu winienem sta­
n o w c z e  mego stanu zdrowia ulepszenie, i że w słabościach żołąd­
kowych roślinna ta  mąka silnie zalecaną być powinna.

M. G e h r k e ,  z domu J u h l .

R ozbiór c h e m ic z n y  p rze z  sławnego professora  chem ii; D ra  A n ­
drzeja Ura. Londyn Ner 24 Bloomsbury Square.

Świadczę niniej.-zóm, iż Pana Du Barrj- Revalenta Arabica,  po 
dokonanj'm chemicznym rozbiorze, okazała  się być czystą  roślinną 
mąką. zdrowiu pomocną, ł a tw ą  do trawienia , i wywierającą n- 
zdrawiający wpływ na żołądek i podbrzusze, działając zarazem 
przeciw niestrawności, zaUan.u,  i onych złym dla systemu nerwo­
wego n a s t ę p s t w o m . ___________ Andrew U r e ,  Dr. med. etc.

Doktora H arvey za lecan ie  Panów Du B arry  i  S p ó łk i.  — Miło 
je s t  doktorowi Harvey, ja k  najusilnićj zaleoac Revalente; dziwnie, 
szybko i leozalnie, ona w wic.u napadach diaryi itp, dzia łała,  j a -  
koteż w zatkaniach i towarzyszącym tymże zwykły® szkodliwym 
skutkom. W  Londynie 10 sierpnia 1849.

Stósownie do świadectwa fizyka doktora Buek sen. w Hamburgu, 
z lipca 1851, Rada tamtejsza Zdrowia żadnćj oppozycyi Revalencie 
nie stawia. _____________

Pana O. / ,  U lex , aptekarza  i  chem ika, ch em iczne  badania. — 
Revalenta Arabioa Panów Du Barry  i Spółki ,  materya^ pożywna, 
rodzima, bez żadnych szkodliwych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
8PrzyJaJąoy i wielce pożywny prżedstawia preparat.

W  Hamburgu 11 marca 1851.

m m m  a anto
P. ROTHE & C°“p-

pod z a r ę c z e n i e m .
Pod względem naszej pomady, ndało się nasze- 

, niu Rothe przed trzema latami przez 11 to—letnią
usilność wynaleść pomadę, która nietylko wychód włosów wstrzy­
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dalece, 
że po 2 0 —30to-letniem wylesieniu włosów tę słabość leczy i w 6ciu 
miesiącach a najpóźniej w jednym roku ,  najpiękniejszy i najmo­
cniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zaw s /e  mniemano, że przy 
łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcej nowego 
włosu napowrót wydać nie może; iecg padło się przecież na to 
przekonanie, że każden włos w ięce j-ga łeźny  korzeń ma, który 
wprost czaszki się dotyka; gdy więc feto do takich dziedzicznych 
słabości jes t  skłonnym, to wysychają soki w sąsiednich otworach, 
które ze krwi przybywają,  a korzeń tylko tłustością skóry żywić 
się jeszcze może, którato jednak do wydania włosu dostateczną 
być niemoże. Z utworu naszej pomady można być pewnym nieza­
wodnego zwilżenia obeschłych soków, i że znów nowe pożywienie 
do korzonka spłynie,  a nawet u tych, którzy zas tarza łą  chorobę 
włosów cierpią, użycie pomady w powyższym czasie 3 —4 razy°, 
odnawia dno włosów tak, iż nowe działanie skóry nastapuje. Z te­
go więc powodu wynalazca łatwo czas wyrośnięcia włosu w y ra ­
chować może. Jesteśmy zatem tak gruntownie o skutku jej prze­
konani, iż się każdemu od nas kupującemu obowięzujemy zapłaconą 
ilość napowrót zwrócić, jeśliby w ciągu jednego roku włosy nie 
wyrosły,  jak  niemniej wyższą kwotę po doznanym skutku sobie 
zamawiamy. — Słoiki nie wynoszące stosownej ilości, są bez za­
ręczenia. ( S ło ik  m n ie js z y  k o sz tu je  4  '/, z ł r .  — w ięk szy  8  z ł r . )

RiifitcSinex - Pomade
przeciw  łup ieżow i.

P o  w i e l o k r o t n y o h  d o c h o d z e n i a c h ,  u d a ł o  n a m  s i ę  t a k i e  wynaleść 
powyższą pomadę, która przy cedziennem jednorazowem używaniu, 
skórę g łowy w czternastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł­
nie wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Z a ­
kład wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę  napowrót wraca. (Cena te jże  po 2'/,, z ł r j

Woda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem.

Przeciw piegom, osutce,  liszajom, trędowacinom, siności nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek nasza 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególniej do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek następuje w dniach 14tu,  w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwróoone zostaną; (mniejsze flaszki,  któreby do każdej 
słabości nie Wystarczały, zaręczeniu nie podpadają.)

( Cena m n ie js ze j fla szk i 1 % , w ię k sz e j 2 % z łr .J

Proszek na ból zębów.
Dla uniknienia bólu zębów, oczyszczenia ich w kilku dniach od 

winianu potażu (W einstein) bez nadwerężenia glazury, usunięcia 
°n i ,  i zarazem dla wzmocnienia dziąseł,  zalecamy nań nowo 

y eziony proszek, jako najpewniejszy środek.
(P udełko  po 48  kr. m. k.J

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.
W  niedouwierzenia krótkim czas ie  t0 Jest w 1 kwadransie mo­

żna powyższym Extraktem wszystkie zmarszczki z twarzy nadzień 
całkiem wygubić, tak dalece, iż ta zupełnie młodo wygląda; kil-  
kakrotnem doświadczeniem zjednał s®®1® ten nasz wynalazek naj­
większą wziętośó, któren to Szanownej Publiczności Jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy* .*?e . Etuis na */2 roku wy­
starczający, kosztuje ź flaszką najdelikatniejszej barwy 7 złr .  m. k. 
Obowięzujemy się zarazem temu zwrocie pieniądze, ktoby nam do­
wody stawił,  ze zmarszczki zaraz P° u*yciu tynk tury nie zginęły.

Chiński sposób farbowania włosów,
którym to włosy, brwi i brody ra* ®(*'vóżywszy, stale czarn śó 
im nadaje, tak  dalece, iż takowe myd’ em " y m j  te, barwy nie tracą.
Za skutek fabryka reozy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca 

(Cena n a czyn ia  Z *t r - k .)  *
Powyższych artykułów nabyć mośna w 8kł»dzie komissowym u

A. GtMmplowicza
„a Stradomiu pod liozbl} 5 j 6

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 3 0  w rze sn .— Motaliki 5-proe. 

— Motaliki 4 % -p ro o .  8 5% ,.  — Metaliki 4 -p rn c .  76'/ ..  — 
4-proo. z 1839 r. 141 */.. -  37 ,-proo. 49'/ ,.  — l-proo. 19'/,. 
* oiągn. z 1830 r. 250, 303% . — Augsburg l i i* / , -  -  Londyn 
U  28—30 kr. — Paryż 1361 Akcye Bankowe 1353. — Akeve 
kolei żel. póło. Ferdyn. 210. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97%..  
B. Ost-Donau Dsmpfsoh. 726.
108  n *5o w s k l  1 p iż lz ie rn .  Banknoty 90%. -  Pluski kurant
D nkatT  , r P ® r y a ł y  ro “- 3 * 18- ~  Ruble sreb r. 100. -iFuaaty 19 r t ()i e r  30 _  L jstv  Kr(i| Pn!g bof k ip  101^

ż ąd a ją  90%  dają  90.
żad a l .  —f  * . . - v  — Listy Król. Pols, boi k«p. dają 101,

~  . I ł * ? : b e z  kup. ..............................Cwanoygery^stare 103%, nowe 104.
DukatWo " r 85^1 * dnia 27 wrześo— Dukat holend. 6 , ł r . 27 k r . -
R. lol  rno 1 kr ' — Półimaeryał  ros. 9 z łr .  36 kr. —Rubel roa. l  z ł r  5 1 % k r . _  T , Up nskj ,  ,  _  q
kurant 1 pięciozłotówka 1 . t -  . n  i- i-
złr .  89 z łr .  20 kr. "  kr< ~  ^  • •
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S T A N  B A R O M ,  
w mierze pa- 

ryzfeićj spro­
wadzony do 

0* Reitamura.

S T O P .  C I E P Ł A  

według 
Reaumura.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
PRÓŻNOŚĆ

O iżla liiic  iad o iu oK ci.

W i e d e ń  2 8  września, 
m Arcyks. Albrecht i Zygmunt, tudzież W. Książę Na 

stępca tronu W szech  Rosyj, bawią iu 0 ( i  w c z o r a j  ł  pHn 
baron Mayendorff przyjął wysokiego gościa przy dworcu  
kolei żelaznej.

Przyjazd pana do Prokesch d’O sten , daje do mniemania 
że konfereneye w sprawie celnej na nowo rozpoczętemi 
zostaną. P. Prokesch d’Osten, jako poufny i wierny po­
lityki księcia Szwarcenberga w lej kwesty'i reprezentt.nl, 
widział coraz więcej potrzeby bliskiego i zu p ełn ego  po­
rozumienia się z lir. Buol-Schauenste in , który jak widzie­
liście wytrwały  co do zasad i widoków, skłaniał się w środ­
kach i sposobach, w ięcej niżby może książę Szw arcen-  
berg na siebie przyjął,  do pojednania sic. Pan Prekesch  
radził ,  jak powiadają nie tylko w ytr w a ło ść ,  ale nadto 
śmiałość i energią. Pan hr. Buol ma przekonanie, że  
spokojnosć i umiarkowanie lubo d łu ż szą ,  ale niemniej pe­
wną drogą doprowadzą rozpoczęte d z ie ło ,  do zamierzo­
nego celu. Koalicya w Monachium zastosowała się do 
tego  przekanania. Jeżeli Prusy niechcą istotnie w yw ró­
cenia dawnego Z ollvere in u  i wypchnięcia Austryi z dal­
szych kombinacyj, można być pew nym , że odstąpią „d 
sw eg o  teraźniejszego oporu.

Zjazd prefektów policyi z rozmaitych państw niemieckich  
w Monachium, miał na celu porozumienie się względem  
środków nad zapobieżeniem propagandzie, którą komitet 
niemiecki w Londynie porządkowi i spokojności ogólnej  
grozi.  Rządy mniemały, że  póki w Londynie rozprawia­
n o ,  można się było o s łow a nie troszczyć , lecz że byłoby  
błędem patrzeć spokojnie na zabiegi mające na celu p. -  
źyczkę p ieniężną, lub występne stowarzyszenia.

<» N. Pan w róc ił  wczoraj o p ó ł n t m y ^ D z f s i ^ z w i e d i a ł  
w towarzystw|e W. Ks. Aleksandra arsenał. Pojutrze w y ­
jeżdża do Zagrzebia. J

Rozpuszczono tu wczoraj pogłoskę jakoby jen. Griinne 
przyboczny adjutant Cesarza, miał się podać do dymissyi 
i zostać już nawet zastąpionym przez jenerała Kempen 
Pogłoska ta jest  zupełnie bezzasadną. Oba ci jenerałow ie  
zostają na swoich miejscach.

Dziennik niemiecki F ran kfu rter  J o u rn a l,  daje w dzi 
siejszym numerze ( 2 6 )  list z Berlina, który donosi że  
odpowiedź koalicyi w  Munchen zawiera, lmo: jedn ocze­
sne podpisanie traktatu han Iłowego z Austryą i odnow ie­
nie Zollvereinu; 2do przedłużenie tego ostatniego na lat 
6, a najwięcej na 8 ;  po 3 c ie :  przejście po tym terminie  
do Związku ce lnego  ogólnego . W iecie  to już od dawna 
z moich listów.

W iedeń zaczyna się ożywiać. Teatra się zapełniają. Pani 
de Lagrange występuje pojutrze w B a rb iere  d i S e tig lta .

,r sp!sku na ź/ ci® Ludwika Napoleona w Marsylii 
odkrytym, donoszą że chociaż polieya od dość dawna mia­
ła w ręku wszystkie j eg o  n ici ,  to przecież z g łów nych  
przywodzcow żadnego nieujęła i tylko podrz: dnychsehw v  
lano współwinnych. Nic dziwnego, że wiadomość o o d -  
krytym spisku ożyw iła  je szcze  zapał dla Cesarstwa, a 
możo i chwilę ogłoszenia  go  przyspieszy.

W poniedziałek 2 7 g o  książę prezydent na parostatku 
wojennym N apoleon  przyglądał się manewrom morskim 
w porcie Marsylijskim.

—  Belgijska Izba reprezentantów przystąpiła 28 g o  b. 
ni. do wyboru sw ojego  prezesa. Były wiceprezes D ela-  
haye otrzymał 54  g ło sy ,  a były prezes Verhagen tylko 
4 6 . Wiadomo że ministeryum zrobiło z wyboru p. V er-  
haegen kwestyą gabinetową. P. Delahaye odrzucił wybór  
Przystąpiono zatem do powtórnego głosowania i p_ V er-  
haegen otrzymał 50. P. Delahaye 4 8  g ło sów , ale p V er-  
haegen z swej strony także odm ów ił wyboru zacz.
Izba odroczyła się do dnia następnego.
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